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K r  a  k  ó  w .
Nieurodzaje ieg 'iroczne, a mianowicie za ra­

za na ziemniaki, ua ten nieodzowny pokarm uboż­
szej klassy ludn, zagrażając ńn ciężkim przed­
nówkiem ua następującą wiosnę toku 1846, do­
radził wczesne zapobieżenie nędzy, i obudzi! 
troskliwość w sercach tcnnących miłością bli­
źniego, do .szlachetnych aamiarów. W  tym celu 
za upoważnieniem Rządu , zawiązało się towa­
rzystwo z dostojnych i szanownych obywateli 
złożone, którego zamiarem es t ,  zbierać za­
wczasu składki na fundusz Zupy rum jforskiej 
tylokrotnie już  po wszystkich krajach ucywili­
zowanych na ■ eti cel dobroczynny z pomyślnym 
skutkiem użytej. Dyrekcya teatralna, podziela­
jąc  ten czcigodny zamiar, poświęca mu wiuo- 
wisko dramatyczne mające być danem w na­
stępujący poniedziałek 15 b. m. — Publiczność 
nasza ,  z otwartemi zawsze rękoma lubiąca 
spieszyć w pomoc niedoli, ochoczo przyjęła tę 
ofiarę, — i kiedy dziś dopiero o widowisku tein 
p ierwsze wydano doniesienie,—już w lej chwili 
gdy to piszemy, wszystkie loże i krzesła w par­
kiecie rozknpione zostały, że nawet miejsce któ­
re  zajmuje orkiestra, użyte zostanie dla widzów. 
Arlyśei dramatyczni odgrają w tym dniu kome- 
dyą; Ciche wody brzecI r w ą ; — zakończyć się ma­
ją cą  ulubionym Krakowiaczkiem  przez uczen­
nice baletu, panny Szuszkiewicz i Tysler.

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  Londyn  5 Grudnia. —
Nader ważna wiadomość, rozeszła się po 

całym Londynie i niezwyczajne w yw arła  na n- 
mysły w ra że n ie ,  jakkolwiek dziennik Standard  
zaprzecza je j  i twierdzi jakoby w  lej mierze 
nic nie postanowiono: »że  p r a w o  z b o ż o w e

w  A n g l i i  c a ł k i e m  z n i e s i o n e  b ę d z i e . « 
Korrespondent gaze.y powszechnej pruskiej, ty­
le przynajmniej, i to urocyście zaręcza: >fźe 
» w r a j z i e  m i n i s t r ó w  p i e r w s z y  iii i n i -  
» ś t j e r  P e e l ,  — x i ą ż ę  W e l l i n g t o n  i l o r d  
» A b e r d t e n ,  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y l i  
o s i ę z a t e m . «

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

— Paryz 28 Listopada. —
Obecni w Paryżu deputowani, zgromadzają 

się już co rano w sali koiiferencyonainćj i w 
bibliotece pałacu Burbon.

Bardzo często zdarza się słyszeć pytanie: 
-jak to być m oże ,  że aruiia francuzka w  Afry­
ce licząc około 100,000 wojska , tak małe przed­
stawia siły i środki, skoro tylko przychodzi 
wystąpić w pole. Niektóre dokładne wiadomo­
ści o dotychczasowym systemie okupacyjnym, 
wyjaśniają okoliczność tę dostatecznie. Armia 
afrykańska zajmuje potrójny szereg  obsadzonych 
stanowisk wojskowych, ciągnących się od za­
chodu na w schód , które następujące pnnkta o- 
bejmują:

L i n i a  m o r s k a :  1) Dżemma Gazauat; 2) 
Mers-el-Kebi ; 3) Oran;. 4) Arzew* 5) M aza- 
gran; 6) Mosiaganem, 7) T e n e z ;  8) Szerszel; 
9) Koleah; 10) Algi *r; 11) Dellys; 12) Bndżia; 
13) Dzydżeli; 14) Philippeville; 15) Bona; 16) 
Lakalle.

L i n i a  w z d ł u ż  S a h a r y :  1) Sebdu; 2) 
Daja; 3) Saida; 4) Tiaret; 5) Tenie el Had; 6) 
Bogar; 7) Biskra; 8) Batna

M i ę d z y l i n i a .  1) Lalla Mag-nia; 2) Tlera- 
sen; 3) Ain Temuszen; 4) S id i-B elr  Abhes; 5) 
W ize r t ;  6) W edel-Ham m am ; 1) Sig, 8j Figi er; 
9) Mizergin; 10) SiJi-ńcl-Assei; 11) El-Chamis; 
12) Orleausyille; 13) Milianah; 14) M deab; 15) 
Blidah; 16) Bulfaryk; 17) Dnera- 18) Maison 
Carree; 19J Blordż Medzana, 20) Setif; 21) Kon­
stan tyna ;  22) Smendy; 23) E l - A r r a s z ; 24) 
Gelma.
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Razem przeto 48 wojskowych stanowisk jest 
obsadzonych, z których w przecięciu załoga 
każdego liczy do 800 ludzi. Już podług tego 
rozpołoźenia zatrudnionych jest 38 ,400  ludzi. 
Ale w Afryce klimat, sposób życia , t rudy ih ie -  
dostatek różnego rodzaju przyczyniają si( do 
ciężkich licznych chorób. Widziano lam już  ba­
taliony nie posiadające jak trzecią część całego 
skłaae Przypuścić zatem możną najmniej 14 
tysięcy niezdolnych ludzi. Pozostaje przeto j e ­
szcze 46,300 ludzi do służby po low ej, a gdy 
z tego odjąć należy trzecią c z ę ś ć , to jes t 15 
tysięcy dla prowiucyi Konstantyuy, nie pozosta­
je  dla" prowibcyj Algieru i Oranu jak tylko j e ­
szcze 31,103 ludzi.

Ale w obydwóch prowincyacb środka i za­
chodu są w tćj chwili zatrudnione 13 kolumn 
to est: 1) brygada jenerała  Cavaiguac, która 
czuwa nad granicą i utrzymuje związki pomię­
dzy róźnemi punktami podokręgu Tlemson; 2) 
brygada j e n e r a h  K orte , dziąłająca pomiędzy 
stanowiskami Ain Tem uczen, Sidi bel Abbes i 
Daja; o 1 brygada jenerała  poruczuika Lam ori-  
c ie re ,  która wspólnie z brygadą jeuer .  Gery, 
działa w  podokręgu Maskary; 4) brygada j e n e ­
rała Gery; 5) brygada jenerała  porucznika le 
Pays de Bourjo lly , działa teraz pośród kraju 
Flillów; 6) brygada podokręgu Orleansville pod 
dowództwem pulkowufka Saint Arnaud, który 
toczy boje z powstałemi pokoleniami gór IJa-  
uara; 7) brygada jenerała  Reveu. 8 i 9) obie 
brygady piechoty i jazdy okręgu Algier, które 
pod bezpośreduiemi rozkazami marszałka Bu— 
geaud po łączone , składają pod dowództwem j e ­
nerała Jussuff najliczniejszą .yw izyę  w  Algie- 
ryi; 10) brygada jenerała  Comman (pierwsza 
odwodowa brvgaaa, złożona z śu ie żo  z Frau- 
eyi przybyłego wojska, które utrzymuje * wią­
zek mię«Jzy Milianach i Szeliff; 11; brygada j e ­
nerała Gentil (druga odwodowa brygada), któ­
ra działa na wschodzie od Metidźa i czuwa nad 
kabylami gor Dżuidżuraj 12) brygada jenerała  
Marey; 13) brygada jenerała i Arbouyille polą- 
czoua z brygi-dą jenerała  Marey tw orzy obser­
wacyjną dywizyę pod rozkazami jeneraia po­
rucznika Bedeau, przeznaczoną do zasłoniewa 
południowo zachodniej części prowincyi Al­
gieru.

Każda z tych brygad liczy w przecięciu lu­
dzi 2380. Ale gdy dwie brygady pod bezpo- 
średniemi rozaazarai Marszałka liczą przynaj­
mniej 6,0U0 ludzi, niektóre zato brygady nie 
posiadf*ią wyżej wspomuionśj liczby. I lak mię­
dzy innemi brygada jenera ła  Cavaignac nie li­
czy jak  1500 do 1800 ludzi.

Prosta linia od Oranu przez Maskarę docho­
dząca do ' l ią re t ,  dzieli zbuntowany kraj na 2 
prawie równe części. W  jednej z nich liczy­
my 7 czjmuycb i 4 odwodowe brygady; w dru- 

j»4*i® Aod-el-Kader przebywa, a która l e ­
ży  najbliżej M aroku, znajdują się tylko dwie 
racbome kolumny, to jest kolumna jenerała  Ga- 
raignac nad samą grafficą, licząca do 1806 lu­
dz i ,  i brygada jenerała  Korte między Tlemsen

i Oranem, licząca najwięcej 1200 ludzi.
—  Londyn  26 Listopada. —

Lord John fiussel przesłał do swych, londyń­
skich wyborców pismo datowane z Dublina pod 
dniem 22 b. ra., w które m oświadcza się za 
zupelue.n zniesieniem praw  zbożowych i o ty­
le przyłącza się do towarzystw a Apli-coru-law- 
league ,  o ile się oświadcza aby na przyszłość 
użyte zostały  wszelkie środki prawne końcem 
esiągnie nia wolnego uandlu zbożowego.

Times zay iera następujący list pana W ag- 
horu; »X)trzyroaLun właśnie kilka reslamaoyj z 
a l iouy mieszkańców rniasia W enecy i,  którzy 
tw ie rd z ą , że ich port b y łD y  dogodniejszy niż 
Tryest dla nowej drogimiędżj* Indyami wschod­
niemu a Londynem. Tym czasem port Wenecyi 
nie jest przystępny d la 'w ie lk ich  poroslatków, 
gdyż te nie mogą zbliżyć się do niego w czasie 
cum nej nocy.

Tryest a raczej je s t  prawdziwem
miejscem zarojenia szybkiego związku parowe­
go między Anglią i .ndyanji wschodniemi. Nie 
nnęszając się do polityki, troszcząc się jedynie 
o t o , co może być użytecznem dla mego "kra­
ju ,  oświadczam się stanowczo za drogą przez 
Tryest. Jakoż czyż byłohy roztropnie aby Aiy 
glia dawała pierwszeństwo drodze przez Fram 
eyę, która je s t  o 300 mil ang. dłuszszą niż 
droga przez A uslryę ,  której wpływ na resztę 
Niemiec zapewnia nam u ła tw ien ia , jak.cb nie 
możemy się spodziewać we Francy! naw et w te ­
dy , gdy założona zostauie droga szynowa mię­
dzy Marsylią i Boulognś.

“ Trzymając się drogi p rzez  Niemcy, może­
my już używać pary aż do Brucbsał,  i mam 
powód sądzenia, źe n im 'F rancya  ukończy swe 
drogi szyuow e, T pyest będzie-już takowe po­
siadał. Parustatki płyną prędzej i z większą ła­
twością na m or/u  Adryatyckiem niż na morzu 
Siódziemntm. JNa pierwszem więcej są ochro- 
niour przed burzliwośc:ą morza i dla tego pa­
rostatki płyną lam o dwie mile na godzinę \yię- 
cej niż na oduotlze Lyonskiej.

o Przewóz poczty między Tryestcm i Lon­
dynem może s.ę teraz uskutecznić w 90  go­
dzinach. Tyleż potrzeba na odbycie drogi z 
Marsylii do lloulogue. Nadto dobry parostatek 
angielski odbędua drogę z Alexandryi do Try- 
estu w dniach p ięc iu , podczas gdy udając się 
do Marsylii potrzeba dni shdm in . «

Pan Waghoru kończy swój list wyuurzając 
przekonanie ,  że rząd angielski zgodnie z kom­
panią indyjską starać się będzie przywieźć ten 
projekt do skutku. Co do niego samego, ma 
on nadzieję możności skrócenia drogi i p rzez  
pustynię.

— Alexand"ya  8  Listopada. —  
W iadomo, że królowa augielska przesłała 

wicekrólowi swój porirei,  który został mu do­
ręczony dnia 24 z. m. przez  angielskiego kon 
su a jluego, pułkownika Barnelt. Pułkownik len 
zajechawszy na dziedziniec pałacu, zasiał tam J 
nslawiony batalion z m uzyką ,  który mu oddał 
te same co Paszy honory wojskowe. Na scho-
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daoti pałacowych przyjmowali go wyżsi ofice­
row ie ,  oraz Arlira-Bej, minister spraw zagr. 
który wprowadj.il go dc sali poslucbalnej, gdzie 
wicekról wyszedł naprzeciw niemu aż do drzwi. 
Skoro pułkownik Barnet doręczył mu portret, 
wicekról położył go. na głowie w oznakę wy­
sokiego j s z a n o w a n i a a  potem postawił go na 
dywanie na miejscu honorowem, wynurzając 
radość swoją z tego pochlebnego podarunku. 
Nazajutrz zaprosił do swego stołu pułkownika 
Barneit wraz z iuuemi poddaneiui acgielskiemi.

Król Francuzów mianował Mehmeda Ali ka­
walerem VV Krzyża Legii honorowej. P. Bar- 
ro t,  francuzki konsul j luy, wręczył mii wczo­
raj w Kairze ozdoby tego orderu.

Duia 31 z. m. przybyli tu z Bejrutu trzej 
x iąźęta z familii Schababów, którzy dla bezpie­
czeństwa swego opuścili S y ry ę ,  obawiając się, 
aby ich potem nic zmuszono jechać do Kon­
stantynopola.

i t o K J l i ł l i t t i ś c L

JA K  Z A P O B IE D Z  G ŁO D O W I?
( Z  T fg . Roi. Pizem. Lw ów .)

N ieurodzaj, który tego roku w iększą potowe 
Europy d otkn ął , każe się lękać najokropniejszej 
klęski głodu. Dziewiąte zgromadzenie gospodarzy 
w iejskich i leśn ych , zebranp tego roku w W ro ­
c ła w iu , zw róciło  na ten w ażny przedmiot ca łą  
uwagę i z grona swego w yznaczyło kommissyę, 
z łożon ą z barona Klossen, prezydenta K lebs, p ro - 
fessora Chlubek , assesora Turek , pana Hattsler 
i spraw ozdaw cy niniejszego artykułu . gadaniem  
kommissyi b y ło  przedłóż ć zgromadzeniu środki, 
klórem i najskuteczniej głodow i zapobiedz inożna, 
osobliw ie, gdy się ani zboże ani ziemniaki pic u- 
rodzą. Ł atw o  jest p o ją ć , jak b y ło  trudnćm  za­
daniem wyprzedzić w szelką przem yślność czło­
w ie k a ; któia jest nieskończoną, gd y  idzie o za­
spokojenie głodu. C złow iek w  tym stanie , je co 
może uch w ycić , i na w idok czego w innym ra­
zie w zd ryg a łeb y  się jego natura, a co ze zwierzę­
cą  łapczyw ością pożera. Lecz powodu tćj smu­
tnej konieczności dotykać nie miała kom m issya; jej 
zadaniem b yło  jedynie wskazać z królestwa ro 
ślinnego owe sainorosnące rośliny, które obficie, 
wszędzie znajdując się, zaw iarają w  sobie najw ię­
cej cząsick p oży w nych i bynajm niej zdrowia ludz­
kiego na szwank nie narażają. Kotnmissya po 
rozważeniu przedm iotu, z ło ż y ła  na głów nein po­
siedzeniu sw oje spraw ozdanie, i w tein poleciła z 
roślin:

i  )  Leb iod ę, ślaz , mech islan d zk i, cyk o ryę , 
szczaw, oddzielnie lub niektóre z sobą połączo­
ne. Najwięcej mączki atoli z nieb zawiera w  so­
bie lebioda; na nią też w podobnym  przypadku 
najwięcej należy zw racać uwagę.

2) Z  koczem użytemi być m ogą na pokarm  
korzeń ślazow y, sladkie drzewo.

3 ) k a ra  z brzeziny w w ielu w ypadkach oka­
zała się m iałko utarta n» chleli przydatna

i )  O woce dzikie leśne jako to: p łonk i i dziczki 
W  jesieni zebrane i przechowane, podlegają pe­
wnemu stopniowi ferm entu, k tó iy  O stro ść  w nich 
zaw artą niszczy i przyjem ny nastręcza pokarm . 
G ó ra le , u których jak w iadom o, m ało się tylko

rodzi ow sa i ziem maków, troskliw ie h o d u ją  le drze­
w a ; wiedzą bowiem z dośw iadczen ia, że przed 
upowszechnieniem ziem niaków owoce z dziczek ra ­
tow ały  lud od gtodu.

[>) Guina ze śliw , znajduje się w praw dzie w ma­
łe j ilośc i, atoli są  p rz y k ła d y , że tara gdzie b y ły  
sady ś liw o w e, lu d zie , ^y jąc  tą  gu m ą, uratow ali 
się od głodu nie jedząc na dzień jak kilka j i j  ka­
w a łk ó w .

6) .  G rzyb y , t ru fle , p ieczark i, p o d p ień ki, r y ­
d z e , grzyby (h u b y j, które najbardziej z w iosny 
i na przednówku ro sn ą , wraz z w yliczonem i ro­
ślinami gotow ane, sytnym  są pokarm em .

Przedew szyslkhin atoli zw róciła  kom m issya. u - 
wagę zgromadzenia na fab rykacyę m ąki i kaszy z 
ziemniaków podług metody pana Hasensteina * ) ;  
m ąka ta i kasza znajdując się w  suchem miejscu, 
dają się przez kilka lat w  najlepszym stanie prze­
ch ow ać, są  zatem najpewniejszym  środkiem  zapo­
bieżenia na zawsze głodowi.

Udzielamy czytelnikom naszym niniejszego sp ra­
wozdania w  tym c e lu , aby się przekonali, ze nę­
dza z powodu nieurodzaju grozi ze w szech stron, 
że ludzkość nad pieniężnym nawet interesem go­
spodarzy w wielu miejscach w zięła  g ó rę , i dobro­
wolnie w yrzek li się robić w ó d k ę , aby ziemniaki, 
b ąd ź w stanie su ro w y m , b ąd ź przerobione na 
m ąkę i krupy, trzym ać w pogotowiu na pokarm  
dla ludzi. Ja k  w naszym klimacie i p rzy grub­
szym pokarm ie w ódka będzie leliarstw em , przeto 
i o jej zapasie potrzeba po m yślić , by leby  to nie 
b y ło  z uszczerbkiem ziemniaków r.a konsum cyę. 
K ażd y gospodarz wie najlepićj jaki jest zbiór -  
inniaków u niego i u w łościan jeg o, i czy tako­
w e zdrowo zebrane zostały; do n i c h  też zapewne 
zastosuje w yró b  w ódki.

W  urodzajnym roku npw y tow ar znajduje tru ­
dniejszy w  handlu o d b yt, w czaSię głodu skru ­
p u ł u kupca słabnieje; bo g łód  w yd o b yw a n a j- 
g łębie, ukryty grosz, a to w ła śn i: kupca robi 
śm ielszym , tera bardziej , gdy nabyw a zdrow y do 
konsumcyi produkt, i ry ch ło  sic go może pozbyć. > 
W idzieliśm y podczas ch olery, że stokłosę, groszek, 
ow sik, pokłady skupyw ali po takich praw ie cenach 
co zb o że, przyczem  zapewne nie b y ło  dobrego 
zamiaru; nie inożna więc w ątpić, aby krupy i m ą­
ka ziemniaczana nie m iały  znaleść odbytu.

•Podług cen targo w y ch , p ła c ą  w W arszaw ie 
kartofle po 7 '/ iz łp . za korzec. C ztery  Jcorce zie- 
miiianów dają korzec m ąki; przerobienie czterech . 
korcy na mąkę nie kosztuje jak 3o —  36 gr. poi.; 
w ięc z przyrządzeniem , suszeniem, m.cleniem ko­
rzec m ąki'ziem niaczanej w art jest około 3 l  złtp.

W yrachow a ie to zastosowane jest do cen w  
tej chw ili istn ie jących ; na prow incyi m ąka z ie­
mniaczana nierów nie taniej może być sprzedaw ana.

N iektórzy gospodarze w yrazili obawę , że n a j­
większa trudność w  fa b ry k a cy i m ąki ziemniacza­
nej jest suszenie, osobliwie w  późniejszej po’’ ze 
roku. % w łasnego atoli doświadczenia, upew nić 
m ożem y, że kw as siarczany niszczy w  skraw kach 
w ilgoć roślinną tak d a lece , ż tylko m ączka i w łó ­
kniste części zostają. Ski awki tracą łu pkość , u -  
tracają znaczpie na objętości , są w iotaie  tal. da 
le c e , że dokoła palca obw nar je można ś nie

’ ) Sposób wyrabiania- mąki Ziem i aczanej i kaszy 
spisany jest pod artykułem: ■ Czyby tego rokit. lrą
ka ziemniaczr aa nie mogła si : stać artrknlem handlo­
w ym ?. w Arze 71 i 72 Gaz Handl i Przcm. z d. 
łO i 15 września r. b.
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m ają w ięc na Sobi" tylko atom y, w ilgoci z cieczy, 
w  której b y ły  m acerowane. G dy więc z niej zo­

staną w yd o b yte , nadzw ycraj prędko, choćby ty l­
ko przy temperaturze 1 0  do 1 1  stopni,, o bsychają.

' Dos konałe w yschnięcie skraw ek ziemniaczanych 
jest g ł ó w n y m  warunkiem  w yrobienia dobrego pro ■ 
d u k tu ; gdy nie są oobrze w ysu szon e, osiada na 
nich pleśń, i w tedy zrobiona m ąka b y ła b y  zdro­
w iu ludzkiemu szkodliw a. Dobrze wyduszone sk ra w ­
ki  łam ią się w  palcach z trzaskiem , i przez k il­
ka lat bez obaw y zepsucia, mogą być przecho­
w ane.

Fabrykacya  ta jest zupełnie now a; z praktyki 
W ym kną zapewne ulepszenia podanej w  Nrzc 7 1 
i 72 G . H. i P- m etody. Koszta fab rykacyi , co 
jest g łó w n ą  rzeczą, okażą się m niejsze, i przeto pro­
dukt będzie tańszy, boby p odłu g w yrachow ania 
naszego w ypadła  mąka d ro go , jedynie dla tego, 
ze jćj fab rykacyę  przedsiębierzem y w  chw ik, gdy 
ziemniaki saine przez się :.ą drogie. G dy się ją  
zaś przedsięweżm ie w  la la ch , gdy są najtańsze, i 
zachowa na rok nieurodzajny, produkt należycie 
się opłaci i stanowczo ludność od głodu zachow ać 
może. ’ i

Pozostaje nam tylko prosić szanowny! li gospo­
d arzy , a liy  nas o skutku doświadczeń swoich w 

ty tej mierze raczyli zawiadomić. W  przesileniu', w  
którcm , się znajdujem y, jestto uczynić przysługę 
publiczności.

N arzędzie do mierzenia odległości wynale­
zione p rzez  pana Juliusza Kolberg.

Z  pow odu zawiadom ienia akademii umiejętno­
ści w P aryżu  o w ynalezieniu p rziz  p. A rago na­
rzęd zia , za pom ocą którego można odległości w y ­
mierzać , rozumie się bez potrzehy przebywania 
ic h , co w  istocie , mianowicie dla słu żb y  w ojsko­
w ej  ̂ nader użytecznym  być m o że, m iło nam jest 
zawiadomić czytelników  pisma naszego, iż jeszcze 
w  roku 1828  szlachcic Polski pan Juliusz K olberg, 
uczony profesśor jeodozyi-przy b yłym  W arszaw ­
skim Aleyandrow skiin U n iw ersytec ie , czyn ił z zu­
pełnym  skutkiem  doświadczenia z podobnem n a­
rzędziem w łasnego w ynalazku. W y p ro w a d z ił on 
w nioski z najprostszych p ra w id e ł p erspektyw y; 0 - 
b licz y ł stopień zmniejszania się przedm iotów w 
stosunku do ich o d leg ło śc i, następnie końcow ą 
soczewkę w  lunecie podzielił w yciągnięte mi w ło ­
sami na stopnie, z których każd y  oznaczał pew ną 
ilość sążni w  odległości. T y m . sposobem, patrząc 
przez ta k iw ą  l in  etę na przedmiot ja k i, choćby 
najbardziej oddalony, uw ażał między klórem i w ło ­
sami obejm owany b y ł  w  soczewce, i ztąd praw ie

Doniesienie
N r o 7 ,592.

W YDZIAŁ SPRAW  WEWNĘTRZNYCH 1 POLICY!
W  SEN A CIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego iic iile  Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do pnblicznćj wiadomości, iź papier 
slęplowany z dotychczasowemi znakami wo— 
duemi i r .  1845 w yraźa jącem i, lylko po ko­
niec roku nieźącego 1845 ważność swą mieć 
b r J z i e ,  nadal zaś to jest od dnia Igo  Styczuia 
1846 roku z  ̂ nowenn znakami- wodnemi rok 
1846 wyraźającemi w" ożywanie wprowadzo­
nym zostanie. Ktokolwiek przeto po dniu o -  
statuim bieżącego miesiąca posiadać jeszcze bę­
dzie papier slęplow any nie zużyty mający zna-

niezawodnie odległość od siebie przedmiotu ozna­
cza ł; podobnie jak w mappach jeograficznych z 
sieci południków  i rów noleźn ków , jeżeli takowa 
w iernie jest p o ło ż o n ą , oznaczyć można z d ok ła­
dnością , każdego miejsca stopień długości i sze­
rokości jc.ograficznćj, aż naWet do minut i nekund. 
Ja k o  naoczny świedek doświadczeń p. K olberga 
w id zia łem , jak odległości zmierzone narzędziem 
jego , będąc spraw dzane łańcuch em , o ka-a ły  się 
być tak dokładnie obliczonemi, iż  różnica m ała jaka 
się o k aza ła , nic m ogła w y p ły w a ć  jak chyba z 
nierówności gruntu , przy. mierzeniu go łańcuchem , 
gdy tymczasem narzędzie odległość każd ą w  li­
nii matematycznie prostej m ierzyło. Nikt przecież 
o tem tak użylcczncm  narzędziu ani o jego u - 
Czonym w ynalazcy nie wspom niał ; równie- jak 
o sław nym  kompasie Jaetrzębow sk.cgó dzisiejsze­
go professora A rago n ii, które to narzędzie n a j- 
prosisze w  składzie sw oim , najmniej skom pliko­
w a n e , przystępne dc pojęcia każdego choćby do 
(najmniejszych w yobrażeń o rachunku, a przecież 
rozw iązujące kilkadziesiąt zagadnień astronomi­
cznych , jak np. tak trudny rozmiar kom pasów 
m ianowicie na powierzebninh n ieró w n ych , ozna­
czenie południka, wskazanie punktu słońca o k a ż ­
dej godzinie, chociażby w dniu zupełnie pochm ur­
nym i t. p.

Obojętność ta dla zasługi ziomków- naszych tak 
ściśle połączonej ze s ła w ą  k ra ju , nie da się ł a ­
tw o usprawiedliw ić. Nie pierw szy to pom ysł l i ­

czony lub użyteczny; sp łodzony,. w 'ykołysany i 
w ypielęgnow any na ziemi tutejszej, nie ly lk c  gra­
nicy kraju  nie p rzeszed ł, ale nawet skonał w n ie- 
W'dzięcznęm zapomnieniu, gdy tym czasem , niekie­
dy fraszka d ow cipna, bez żadnych wartości dla 
postępu cyw ilizacyi i umiejętności, jeżeli w ysz ła  
na scenę świata z za kul,sów  P a ry ż a , osław-iona 
stu-jęzvcznem i p o ch w ały , knźe się w  kolćhce sw o ­
jej już uznawać za c u d , za zjawisko now e tym 
n a w e t ,  którzy 'ją  dawnićj obm yślili i w yk sz ta ł­
cili- S . O -----

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d  d n ia  1 2  do d n ia  i3  G r u d n ia .

Masson Łurycr ces. rns., Potocki H enryk lir., 
K arczew ski Palrycyu sz oli., Ł u h iiń sk i Kazimierz 
hr., R ichard G a b ry e l, z P o lsk i;- - Kem pińska ob., 
Blumenthal E u g c n i, Kozicki Edm und ob., Kuna 
A u r l ,  z G a liry i; — R cjter L u d w ik , Olszewska 
T c re ssa , z Pruss.

W y j e c h a l i  z  K ra k o w a .
Tro^acki Ja n  ob., Straszew-ski' F ran ciszek , do 

Polski; —  Masson kuryer ces. ros., do G alicy i; 
Berthold Ja k ó h , Blumenthal E u g e ń i, do Pruss.

Urzędowe.
ki wodue z roku 1845, winien takowy u ren— 
danta stępia wymierne na inny z znakiem wo­
dnym roku 1846 uajpóźniej do dnia I 5 g u  Sty­
cznia tegoż roku. —  Po tym bowiem terminie 
wymiana miejsca mieć nie będzie ,  a papier 
stęplowany z zuakiem wodnym roku 1845, tyl­
ko jako prosty czyli nieslęplowany uważany 
będzie. — Rozporządzenie to dk upowszechnie­
nia także przez Dziennik Rządowy i Gazetą 
Krakowską, ogłoszonem zostaje.

Kraków dnia 9 Grudnia 1845 roku.
Senator Prezydujący 

J. K s i ę ż a r s k i .

( I r . )  Referendarz J. Paprocki.


